PO KONFERENCJI 
, TRZECH 


Z niezmieraym napięciem odka | 
ły wyniku obrad Wielkiej Trójki nie 
tylka rządy, nie tylko politycy, ale pa- |” 
rody całego świata. Nie byle ka |7 
dla nikoga tajemnicą, że obrady te za- 
decydują o obliczu powojennej Europy. 

I nadzieje żywiane przez ludy nje za: 
wiodły. Ściśle sprecyzowane, nie poza- 
stawiające miejsca dla żadnych wątpli- 
wości, żadnych niedomówień, uehwały 
te brzmią jak groźny wyrok trybunału 
na niemieckich morderców, którzy zato- 
pili we krwi eały niemal kantynent, są 
ane spłaconyma długiem nienawiści za 
lata upokorzeń, śmiertelnych zmagań i 
paniewierki, 

Groźnie brzmią słowa deklaracji: pee- 
lem Trzech Macarstw jest niezmienne 
zgniecenie militarygmy 4 faszyzmu, 
stworzenie takiej gwarancji, by Niem- 
cy już nigdy pie były w stgnie naruszyć 
pokój świata, zniszczenie raz na zaw- 
sze wszelkiej siły zbrojnej niemieckiej, 
sztabu generalnego! i dalej „ Wymierze- 
nie wszyskkim Pprzestępeom WOjeRRY 
sprawiedliwej i szybkiej kary". 

Niech drży w przedśmiertnym stra- 
ehu sząjką hitlerowska! |. 

Nie ujdzie oną zasłużenej kary| .. 

Dekląraeją Trzech jest jednak nie 
(tylko wyrokiem dla Niemiec hitlerow= 


© skich, cie i dla tych wszystkich, którzy 


|wyłazili ze skóry, by ogalić choć resztki | 


'rozbójniczej bandy, dla tych wszystkich, |-* 
| którzy próbowali zasiać niezgodę w obo- » 


ię antyhitierowskim. Oczekiwania ich 
zawiodły, historyczna decyzja kierawki: 
jków Trzech Moearstw powałania do 
życia wszechświatowej organiaacji, dła 
zabezpieczenia pokoju £ ustalenia odbu- 
‘dowy takich warunków w Europie, któ- 
ire zapewnią uwolnieņpie Europy od fa- 
|szyzmu, świądczy o tym, że demokracja 
wygrała nię tylko ze gle gdębyła 
S silna postawę dla eiri 
W 


i wszystkim 
! ta część deklaracji, która omawia spra- 
'wę Polski, Polska była wiaśnie tym 
problemem, # którego reakcja międay- 
narodowa i rodzima próbowała stwo- 
rzyć zarzewle nieporozumleń. 
Dziś, tę bzdurną i reakeyjną koneep- 
cję trzeba uważać za estateeznie po- 


grzebaną. To też nie jest przypadkiem, | 


żę ostateczna klęską Niemiec przypie- 
czętowałą i los karlików a taw, rządu 
«emigracji londyńskiej. Eheielł walki 
bratobójczej w imię własnych ` intere- 
sów klikowych, Dziś, przeklęci przez 
własny naród, wzgardzeni przes oBcych, 
znaleźli stę na śmietniku hfstorti. Mil- 
ozy o nich deklaracją Trzech, 

Przez wszystkich potępieni, nikomu 
miepotrzebni. 

Tym bardziej pełnym jest triumf pol- 
skiej demokracji i jej wyraziciela Rzą- 
du Tymczasowego, który oparł swoją 
słuszną politykę na przyjążni ze Zwiąa- 
kiem Radzieckim i demokracjami Za- 
chodu, który swoją twardą pracą w od- 
budowie Polski uzyskał teraz faktycz- 
ne uznanie całego świata, 

Świadczą o tym podpiay Churchilla, 
Roosevelta i Stalina pod deklaracją, 


która właśnie o Rządzie Tymczasowym! Była i jest pożadana współpraca x. cały. 
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NIEZALEŻNE PTSMQ DEMOKRATYCZNE 
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- WIELKIE SUKCESY OFENSYWY RADZIĘCKIEJ NA ŚLISKO 


Naczelny Wódz Armii Czerwonej Marszałek Związku Radzieckiego Józef 
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Stalin wydał wczoraj dwą rozkazy specjalne, skierowane do dowódcy Pierwszego 
Fronty Pkrajfskiego marszałka Koniewa i dowódcy Pierwszego Frontu Bia- 


łeruskiege marszalką Żukowa. , 


Pierwszym rozkazem wyróżniene zostały wejską Pierwszego Frontu TEN 


ińskiego, które kontynuując swą ofensywę n na Śląsku zajęły wczoraj w toku za- 


ciekłych walk miasta: SZPROTAWĘ, NOWE MIASTECZKO. ZŁOTĄ GORĘ, 
JAWOGRZ, SPRZYGŁÓW =- silne pankty niemieckiej obrony i ważne węzły 


komynikacyjne. 


Drugi rozkkąz Marszałka Stąliną podat do sdadomąści, że wojska Pierie- 
go Frontu Białoruskiego słamały opór pkrążonych sił nieprzyjaciela i zdobyły 


wszęząj sztyrmem silny punkt obrony niemieckiej 1 Ważny węzeł komunika- 


cyjny na Pemorzy miasto PIŁĄ. 


pz wra 
Z FRONTU ZACHOBGuizG0 


Z kwatery głównej generąłą Eisen- 
hpwerą komunikują, że wojską sprzy- 
mierzonych zajęły na terenie Niemiec 
miasta Bsehweilen į kilka silnych punk- 
tów obrony Aieraicekiej na wschodnim 
þrzegu rzeką hr. 

TIa Harepskich i iw zagłiodniej 
Alzacji wzmogła się działalność nie- 
przyjaciela. 

Na południowy 4 wschód od Hłagenau 
eczyszczone calkowicie od przeciwnika 
gachodnią część Hagergafepy. 


FRONT PGŁUNNIAWY 


Z kwatery głównej sprzymierzonych 
na terenie Morza Śródziemnego donas 
SZĄ, że na froncie 5-ej i 8-ej armii we 
Wioszech kontynugwano działania yy- 
wiadowcze. 

Botężne śarmacje samolotów alianc- 
kieh dokonały wczoraj nalotów na kon- 
eentęeeje oddziałów niemieckich w Au- 
strii i Jugosławii jak również na porty 
[w półnącnkch Właszech. 


WOJNA LOTNICZA 

1.850 bemhowców alianckich atako- 
wało wczoraj obszar nieprzyjacielski, 
adległy a 300 km ad linii frontu na Ślą- 
sku. Bomhardowane: Drezna, Magde- 
buzg i Chemnitz. W czasie weaorajszej 
nocy hkombowce brytyjskie dakenały 
nałotów na Norymbergę i Bortmund. 

Dzisiaj w dzień bombardowano nie- 
przyjacielską sieć kolejową w Wiedniu 
i Grazu, 


DALEKI WSCHÓD 


WASZYNGTON, 14. H. == Wojska 
amerylańskie zdobyły na wyspie Luz 
zon bazę morską Cavite. Straty amery= 
kańskie w walkach a Manille wyniesły 
8.700 ludzi, Janeńszycy stracili 5.200 
ludzi. Wojska alianckie w Birmie posu= 
wają się w dalszym ciągu ad pełudnio= 
wego zachodu na Mandalay. Bombowee 
alianckie dokonały ‘silnego nalotu na 
obiekty nieprzyjaciela w  Rangaenie 
fRansuniej. < 


PRZYGOTOWANIA DQ KONFERENCJI 
W SAR FRANCISCO 


WASZYNGTON, 14. Jh = Według 
afiejałnego komunikatu Białega Derm, 
prez. Roosevelt ustalił już skład delega- | Berd 
cji na konferencję, która odbędzie się 


25, FV w San Francisco, Na przęwedni- 


szącegą delegacji przewidziany jest 

tako akcie awaya mę być 
w owy dodaj wejdzie ya 

senatorów i posłów. _ 


mówi, że będzie en „zregorganizowany 
ną szerszej płaszczyźnie demokratycz- 
nej przez włąeaenie demokratycznych 
przędstawicieli całej Polski, jak i Po- 
laków za granicą”. Jest to oczywiście 
wymagane ze względu na nową gytya= 
eję, wytwerzoną „W wyniku szybkiego 
oswobędzenia terenu Pelski przez Ar- 
mię Czerwoną“ i powstałe w ten spo- 
sób możliwości włąezenią w skłąd raqdu | i 
demokratycznych działaczy zza Wisły. 
Jest te stanowisko, na którym już daw- 
no stał Polski Kom. Wyzw. Nar. i Kra- 
jawa Rada Narodowa, Polską demokra- 
eja zawsze dążyła dą wciągnięcia w 
dzieło odbudowy nowej Polski, w sze- 
regi frontu narodowego wszystkich Po- 
laków, którym drogą jest sprawa na- 
szej Ojezyany, 


tymi wssystkimi, tetórzy gotowi sa słu» 
żyć wielkiej sprawie edbudowy Polski, 
Polski naprawdę wolnej, Polski demo- 
łratycenej, Polski, w której nie będzie 
miejsca dla faszyzmu i reakeji, w któ» 
rej nie będą mogły zrodzić się potwor- 
ne koncepcje, ofiarą których padła | 
Warszawa. Nie będzie w Polsce faszyg» 
pęt nie powtórzą się zgubne wpływy 

zbrodnie klik, których wynikiem był 
rok 1939. 

Konferencja Trzech ustalłą granicę 
Polski na wsehodzie zgodnie œ linią 
Curzona, przyznając równocześnie Pol- 
see prawo do przesunięcią swych gra- 
mie północnych 1 zachodnich kosztem 
Niemiec, W tej walce o słuszne wy» 
tyczenie naszych granie na północy 1 


zachodzie, o Odrę į Nisse, zjędnoczy się | Wysyłka zaopatrzenia roziożiśia A 
naród w okół polskiej demokracji. jeszcze. z końcem bieżącego miesiące 


Komunikat Radzieckiego Biura In- 
formacyjnego donosi, że ną północ į na 
północny- -zachód ad Bydgoszczy wojską 

radzieckie kontynuując ofensywę, za” 
jęły dalsze 50 miejscowości, w tej liez- 
bie: Zdroje, Dębowiec, Ostrowę, Dnia 
13 lutego wojska radzieckie wzięły w 
tym rejonie de niewoli przeszło 500 
niemieckich żołnierzy i oficerów. 


Wojska I Frontu Białoruskiego ła- 
miąc silny opór nieprzyjaciela, zdobyły 
sztummem silny punkt obrony niemiec- 
kiej i ważny węzeł komunikacyjny 
miasto Piłę. Wzięto ty bogatą zdobycz 
w sprzęcie wojennym: 30 armat, 217 
karabinów maszynowych, 200 czołgów, 
149 lekkich dział, 286 aut, 97 lokomo- 
tyw, 1508 wagonów kolejowych. W 
walkach a Piłę poległo przeszło 7000 
Niemców. 

Wejską I Frontu Ukraińskiego w dale 
szym ciągu swej ofensywy na terenie 
Śląska, zajęły miasta: Szprotawę, Nowe 
Miasteczka, Złotą Górę, Jaworz, Strzyge 
łów — silne punkty obrony niemieckiej 
1 ważne węzły komunikacyjne, Wojska 
tego frontu zajęły ponadto przeszło 200 
innych miejseowości, W rejonie tym 
zdobyte na lotniskach 200 samolotów 
niemieckieh. Wzięto do niewoli prze- 
szło 2100 niemieckich żołnierzy i oflce« 
rów. 

W dniu 13 lutego wojska radzieckie 
w rejonię Budapesztu wzięły do nie- 
woli ponad 12.700 niemieckich i wę: 
gierskich żołnierzy i oficerów, Do 
niewelt dostali się: dowódca Pierwszego 
Węgierskiego Korpusu Artylerii gene= 
rał-majer Indyi, dowódca 12-ej węgiera 
Fkiej dywizji piechoty generał Bauman, 
dowódcą $-q0 niemieckiego korpusu S$ 
pulke. Leidin oras komendant Budapesza 
tu. Wśród trupów znaleziono: dowódcę 
8j dywizji kawalerii 63, dowódcę 22 
dywieji kawalerii 88. 


Na północny-zachód od Budapesztu. 


preęprowadzano operacje zmierzające 


do zniszczenia grupy wojsk nieprzyja= 
eielskich, która przędarła się z okrążo” 
nęgo miąsta, 

Na pozostałych odcinkach frontu 
miały miejsce walki o znaczeniu lokal” 
Ry 

W dniu 13 lutęgo woja radzieckie 
miszęzyły lub uszkodziły na wszystkich, 
frontach 116 czołgów miemieckich, i 
niem artylerii przeciwlotniczej i w wal 

kach powietrznych strącono 9 seme 
lotów. 

POMOO UNRA DLA POLSKI 
i CZECHOSŁOWACJI 


WASZYNGTON, 14. II. — Na ostat, 
niej konferencji prasowej w Białym 
Domu podano do wiadomości, iż rzą 
USA oddał do dyspozycji UNRA okręt: 
celem przewiezienia pomocy dla Po 
i Czechosłowacji. 


L4 


skiego, Blasco Ibaneza p. t. „Czterech 
jeźdźców Apokalipsy". Pisańa była pod 
koniec wojny poprzedniej, a więc wów- 
lezas, kiedy Hitler był jeszcze nikomu 
mieznanym kapralem. 

| Blasco Ibanez wyłożył w tej książce 
całą ideologię hitleryzmu... przed Hitle- 
rem. Jest to w literaturze wszechświa- 
owej rzadkiej świetności dokument, 
pouczający o tym, jaką siłę tradycji 
miał za sobą hitleryzm, na jakich oparł 
się prądach, namiętnościach, instynk- 
tach, od dawna nurtujących Niemcy. 
Nie stworzył ideologii nowej, lecz oży- 
wii i zorganizował drzemiącą w Niem- 
czech potęgę zbiorowej pychy, megalo- 
manii i bestialstwa. 

Posłuchajmy, pamiętając, że słowa te 
pisane były ćwierć wieku temu, co mó- 
za jeden z bohaterów powieści Blasco 
Ibaneza, Niemiec, profesor Juliusz von 
Hartrott: 

„Niemcy przygotowały się do spełnie- 
mia stanowczego czynu. Miesiąc wystar- 
Iczy dla zmiażdżenia Francji, najstrasz- 
liwszego wroga spośród wszystkich. Po- 

em pójdziemy na Rosję, która, powol- 

a w swych ruchach, nie będzie mogła 
stawić natychmiastowego oporu. W 
końcu zwyciężymy dumną Anglię, u- 
mieszczając ją na archipelagu, by nie 
tamowała przewagi Niemiec“. 
| Jakie zasady i hasła przyświecały ów- 
esnym Niemcom? Oto mówi dalej 
rofesor von Hartrott: 
| »Tylko rasa germańska ma prawo do 
wyższych przeznaczeń. Stanowimy ary- 
stokrację ludzkości, sól ziemi, jak mówi 
masz Wilhelm. Panowanie nad światem 
należy się narodowi niemieckiemu. Hi- 


Storycy i filozofowie podejmą się usta- | 


lenia prawa, które usprawiedliwi nasze 
Roe TE władztwo. Bóg z na- 

1. 

I dalej: 

„Nasza kultura nie wyłącza krwawej 

zikości, zawiera pierwiastek demonicz- 
ny, jaki nosimy w sobie i wznosimy po- 
nad moralność. Narzucimy naszą kultu- 
ę wśród huku armat. Chcemy wojny 
latego, że jesteśmy pierwszym naro- 
em świata i powinniśmy  roztoczyć 


AAE ORCS S E EIO STEEN 
Okruchy z dzisiejszych 
Niemiec 


Niemcy odbywają obecnie wycieczki krajo- 
hawcze po swej ojczyźnie. Nie są to wpraw- 
dzie przejażdżki turystyczne, do których 
Szwaby mają tak włikie zamiłowanie, ale 
rzymusowe wędrówki, przeważnie piechotką 
a wyścigi z czołgami. Zawsze jednak oko 
Niemca może się rozkoszować bodaj po raz 
ostatni krajobrazem Prus Wschodnich i Pomo- 
Az! czy też dymiącymi kominami but śląs= 
ich, PUE EA AERA 
© Ze swcj strony zolnierze państw sprzymie- 
rzońych, 'a szczególnie Armii Czerwonej wzię= 
Ji do serca propagandę niemiecką, uprawianą 


` jz tak wielką gorliwością i chcą nareszcie poz- 


pać sławione piękno Alp bawarskich, malych 
pri nadreńskich i doskonale szosy niemiec- 


e 


._ Niemcy nie spodziewali się tak tlumnego 


jazdu turystów i są tym bardzo żrażeni. 
A turystów teraz wciąż przybywa i tak im 
ię podobały urządzenia kulturalne niemiec- 
ie, jak np. Oświęcim, że z calego serca 
ragną zastosować dobrodziejstwa wysokiej 
wilizacji obozowej do wynalazców. To bę- 
zie realizacja hasla „Poznaj swój kraj!“ 
ss 


*Jak doniosto radio moskiewskie, pewna ga- 
eta berlińska wyraziła oburzenie, że narody 
uropejskie jeszcze walczą z Niemcami. To nie 
ycersko — wołają Niemcy. Leżącego nie na- 
ży bić! $ s > 
` Czy naprawdę? Przysłowie-polskie mówi, że 
to mieczem wojuje, ten od miecza ginie, a 
„pod kim dolki kopie, sam w nie wpada. 
Niemcy tóż zawsze stosowali tę zasadę obo- 
jąznjącą od czasu średniowiecznych turnie= 
w, Nigdy nie-bili leżącego! Broń Boże! Nie- 
miec nigdy nie uderzył bezbronnego, cóż do- 
iero człowieka, który już upadł na ziemię. 
pierw SS-man oblał go starannie kubiem 
imnej wody, z wielką troskliwością docucił, 
ostawił z powrotem ną nogi, i dopiero wtedy 
owtórnie walił, 
~ Czy tak bylo, Herr Himmler!? zs 
Teraz z Niemcami będzie to samo. Prawda, 
Że już leżą na obu łopatkacb, ale jeszcze się 
toyrywają do walki, jeszcze mają złowrogie 
łyski w ocząch. Nalęży im je wybić! I to 
oszczętnjel.. ERI 
Ra 


REG. 


my siłę, a kto ją posiada, hie dysputuje 
i nic sobie ze słów nie robi. Jedno ude* 
rzenie naszej pięści — to odpowiedź na 
wszystkie argumenty. A przy tym = 
wszystko przewidzieliśmy i obliczyliś- 
my oddawna z germańską  ścisłością i 
drobiazgowością*. (Dwadzieścia lat po 
ukazaniu się powieści Blasco Ibaneza, 
mówił Hitler: „Wszystko skalkulowa- 
łem''). 

Jakie Niemcy przewidywali metody 
wojny? 3 , 

„Bedziemy — mówi von Hartrott — 
okrutni, będziemy walczyli z okrucień- 
stwem, jakiego świat nie widział". 

A rzchuby polityczne Niemców? Ta- 
kie same, jak podczas wojny obecnej, 
równie fantastyczne: 

„Liczymy się z brakiem sqlidarności 
naszych trzech wrogów. Bóg nam pomó- 
że zasiać wśród nich niezgodę".. 4 

A teraz posłuchajmy, co mówi inny 
tej powieści bohater, Rosjanin Czer- 
now: 

„Niemiec morduje na zimno, dokładnie 
i metodycznie, jak wszystko, co czyni. 
Bogiem Niemca jest bóg wojny, które= 
go cesarz Wilhelm nazywa teraz „moim 
czcigodnym sprzymierzeńcem”. Chrześ- 
cijanizm niemiecki nosi kask i podkute 
buty... Dla Niemców ludzie nie są rów- 
ni przed obliczem Boga. -Bóg niemiecki 
uznaje tylko silnych i dopomaga im, by 
się ważyli na wszystko. Ludzkość po- 
winna drżeć o swą przyszłość, jeśli raz 
jeszcze rozlegnie się stuk butów ger- 
mańskich. Niemcy oszaleli z pychy i to 


PRA 
Wii 
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1 ic, DEO wzi BE RYZ 
szaleństwo jest niebezpieczne dla S%wia- 
ta. Trzeba im sprawić porządne cięgi i 
wylać kilka kubłów żimnej. wody na 
głowę“. Rosjanin Czernow reprezentuje 
w powieści Ibaneża drugi biegun moral- 
ny — w przeciwstawieniu do postaci 
profesora Hartrotta. Mówi więc Czer- 
Now: p REZ 

„Zwierzę nie zna prawa, sprawiedli- 
wości, współczucia, żyje jako niewolnik 


swsch instynktów. Człowiek, żeby być |, FACE Jye TO: 
NEA cy || 0 pomoc w walce 
mają prawo ao zycia. Celem naszego Zy- |, A . » a” 

i | < 4% epidemiami 


silnym, nie musi być okrutny. Wszyscy 


cia nie jest mordowanie, bo najpierw za- 
mordują nas, potem padnie trupem mor- 
derca. Prawo może ulec zaćmieniu, ale 
się odradza, może być źżdeptane, ale 
przez to nie przestaje istnieć. Wszystkie 
rzejelne dusze uznają Prawo jako nie- 
zbędną reguię życia. Naród szaleńców 
chce postawić przemoc na piedestale, 
na którym inni postawili Prawo. Darem- 
ny trud. Dążeniem wiecznym ludzi bę- 
dzie coraz większa wolność, coraz wisk- 
sza sprawiedliwość”. ERI 

Oto był głos jednego z dwóch światów 
moralnych, między którymi dziś toczy 
się walka ostateczna. Naród szaleńców 
przegrał sprawę, ich miraż panowania 
nad światem rozwiał się, ich nauka po- 
lityczna skazana jest na zagładę. 

Nie mylił się Rosjanin Czernow, wie- 
rząc w triumf prawa, jako niezbędnej 
reguły życia. Nie mylił się Blasco Iba- 
nez w tej proroczej powieści i w innych 
swych dziełach podtrzymujący wiarę 
w zwycięskie człowieczeństwo. 


Hasłem dnia: dobić zwierza w jego legowisku. 
Ale czy można nazwać Prusy Wschodnie ziemią 
niemiecką? Nie! Prusy Wschodnie, gniazdo reak- 
cyjnego prusactwa, centrym szowinizmu ger- 
mańskiego; — nie są ziemią niemiecką. Nawet 
sama nazwa: Prusacy, którą mosi najbardziej 
agresywne z państw niemieckich — wywodzi się 
od litewskiego plemienia Prusów, zdawien dawna 
zamieszkującego południowe wybrzeże Bałtyku, 
pomiędzy dolnym biegiem Wisły a Pregołą. Zie- 
mia tak, jak cały obszar tzw. Niemiec na wschód 
od Elby, została zdobyta drogą podstępu, prze” 
mocy i zdrady. 

Niemcy pojawiają się w Prusach- Wschodnich 
dopiero w w. XIII naskutek krótkowzrocznej 
polityki ćwczesnych władców Polski. Pierwszy 
Konrad Mazowiecki sprawadza Krzyżaków na 
pomoc przeciw pogańskim Prusom. Francuski hi- 
storyk Lavisse wyraża się o tym posunięciu jak 
następuje: „Dzień, w którym Konrad Mazowie" 
cki, uznawszy swą bezsilność, przywołał teutoń- 


skich rycerzy dla walki z Prusami, przygotował skiej, 


upadek Polski”, * 


W r. 1230 Kfżyżacy pfżystąpii do zawojo- 
wania Prus 


Przeszło go lat trwały walki. Poganie bronili 
rozpaczliwie swej ziemi i swej wolności. Krzy* 
żowcy w bestialski sposób tępili miejscową lud- 
ność, wycinając w pień rych, co ośmielali się sta- 
wiać im cpór, a biorąc do niewoli pokonanych. 
Zdrajcom, oddającym im usługi, nadawali szla- 
chectwo i ziemie. 


, W r. 1237 zakon Teutoński łączy się z innym 
zakonem rozbójniczym — liwońskim í wspólnie 
tworzą potężne państwo na południowym i 
wschodnim wybrzeżu Bałtyku. W w. XIV od- 
bierają Polsce Gdańsk i za'mując obecną Estonię— 
odcinają Polskę od morza. Centrum tego zbó:ec- 
kiego państwa stają się Prusy Wschodnić ze swą 
stolicą — twierdzą Magdeburgiem. 3 


Zakon chwytał się różnych sposobów zarob- 
ku: prowadził handel, spekulował zbożem, lecz 
na ważniejszym jego zajęciem była wojna i gra- 
bież. f 

Wiek XIV był rozkwitem zakonu, lecz już 
pod koniec tego stulecia gwiazda jego zmierzcha. 
Unia Polski z Litwą zadaje mu cios bolesny. 
Grożą mu również niesnaski domowe, bunty za- 
wojowanych plemion. W r. r410 wielki mistrz 

lryk von Jungingen postanawia napaćć na Pól- 
skę. Następuje straszna. klęska Krzyżaków po- 
między Grunwaldem a Tannenbergiem. Od tego 
czasu rozpoczyna się upadek państwa zakonne- 
go. Nowa wojna z Polską odbiera niezależność 
polityczną Krzyżakom: pokój zawarty w Toru- 
niu w r. 1466 przywraca Polsce wszystkie po- 


| przedaio zawojowane ziemie łącznie z Gdańskiem, 


„poz tym ziemię kulmską oraz stolicę zakonu — 


W toruńskim ratuszu wielki mistrz składa przy” 
sięzę wierności królowi polskiemu. - 
| W r. 1grr wielkim mistrzem został Albrecht 
Hohenzollern. Zręczny ten polityk, wykorzystu- 
jąc reformację kościoła, fikwiduje zakon, i ziemie 
jego zabiera jako swą własność dziedziczną, two= 
rząc księstwo Pruskie. Nie zwalnia go to jednak 
z zależności od Polski, która potwierdza ter tytuł 
własności i dalej kieruje wewnętrznymi sprawami 
Prus, zwołuje w nich sajmy itp. 

Przypadek historyczny przygotował jednakże 
dla Prus los odmienny. W r. 1618 wskutek poli- 
tycznych machinacji quasi państewko pruskie 


wtedy jednak Prusy Wschodnie pozostają lennem 
Polski przez czas pewien, aż drogą zdrad i prze- 
kupstwa wielki książę Fryderyk Brandenburski 
zdcbywa niezależność polityczną oraz tytuł króla 
pruskiego (1707). 


© Królestwo Pruskie staje ię: kinem kriinąj | KT 
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w Moskwie podsekretarza stanu US 
Stettiniusa odbyło się w Teatrze Wiel: 
kim galowe przedstawienie balętą „J 

zioro Łabędzie". -„X2Z78% HA 
x Na przedstawieniu £ obecni byli å 
obok dostojnego gościa: Mołotow, W: 
szyński, Kaganowicz, Litwinow: i am 
St. Zjedn. Harriman oraz liczni przed: 
stawiciele prasy zagranicznej i radziec= 
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W związku z sytuacją zdrowotną na wys 
zwolonych terenach Nadzwyczajny Komisa- 
riat do Walki z Epidemiami zwrócił się nie- 
dawno za pośrednictwem ambasady sewieckiej 
w Lublinie do rządu ZSRR z memoriatem, 
wyłuszczającym nasze najpilniejsze potrzeby 
w dziedzinie sanitarnej. Rabunek niemiecki 
działania wojenne unieruchomiły prawie caly 
nasz przemysł farmaceutyczny, a w szczególno 
ści zdezorganizowały produkcję zakładów hi- 
gieny, wytwarzających surowice i szczepionki 
Przede wszystkim więc Komisariat prosił rzą 
sowiecki o udzielenie pomocy technicznej, nie- 
odzownej dla wznowienia i uruchomienia wła» 
snej produkcji surowic, szczepionek uodpor 
niających i niektórych innych biopreparatów, 
jak i o udzielenie pewnej ilości gotowych le 
ków i środków a paditet Baat. potrzel 
nych dla bieżącej i najpilniejszej akcji prz 
ciwzakażnej. di PAMAN? ARS TA 

Rząd sowiecki odniósł się przychylnie do 


tych postulatów. W związku z tą jego dee 


cyzją wydelegowany przez Nadzwyczajny 
Komisariat dla przeprowadzenia rozmów z 
Ministerstwem Zdrowia 


ZSRR — dr Jerzy 


Sepej dys 
cypliny, nieuczciwej polityki zagranicznej. 

W okresie siedmioletniej wojny Prusy Wschod- 
nie zostają przyłączone do Rosji; wprowadzono 
administrację rosyjską, podatki płacono do roe 
syjskiego skarbu, Piotr III, cesarz rosyjski, z po= 
chodzenia Niemiec, wraca 
wszystkie zawojowane ziemie. Dopiero po rozbio= 
rze Polski, po włączeniu do królestwa pruskie 


Pomorza i Poznańskiego — Prusy Wschodnie łą 


czą się 2 resztą terytorimm Hohenzollernów, two- 
rząc jednolitą całość, ae p 

. Po pierwszej wojnie światowej Prusy Wschod» 
nie znowu zostały odcięte od Niemiec i otoczone 
zmartwychwsiałą Polską oraz Litwą. «s 


© Przez swe położenie geograficzne stały się jed 
nak punktem wypadowym dla akcji wojennej. 
Obecne zawojowanie Prus Wschodnich naprawia 
wielki historyczny błąd — powracając na łone 
Macęgż) prostire : ziemie polskie: * © 
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Konterefńcja Trzech W swietle prasy 


zawarte % -podp 
wielkich mężów stanu komunikacie końcowym, 
znalazły swój wyraz w prasie zagranicznej, 
która opisuje je obszernymi komentarzami. 


do kurfiirstów Brandenburskich. I 
ją jednomyślność 


Wszystkie gazety podkr 
decyzji Wielkiej Trójki. Poniżej przytaczamy 
sy szerogu ` dzienników zagranicznych, 
świadczące o radosnym przyjęciu wyników 
konferencji przez społeczeństwa © wszystkich 
aństw. F je”, 


P Y zę 
„Times" w artykule wstępnym pisze: ~. js 
„Godną podkreślenia jest jednomyślność 
Wielkiej Trójki w rozwiązywaniu spraw 
. spornych. Trudne problemy Polski i Jugo- 
sławii zostały pomyślnie załatwione. Nie- 
miecka machina wojenna i organizacje bitle- 
rowskie zostaną zniszczone, zbrodniarze 
wojenni ukarani. Konferencja Trzech przy” 
śpieszyła koniec wojny”. + -_: CE 
« „Daily Telegraph" omawiając szczegółowo 
poszczególne punkty komunikatu końcowego 
stwierdza: RAA 
„Reakcja, jaka nastąpiła po ogłoszeniu 
wyników konferencji, świadczy najlepiej o 
jej wspaniałym sukcesie. Postanowienia co 
o powojennego traktowania Niemców bu- 
dzą ogólne zadowolenie. W Ameryce trud- 
no jest ocenić sytuację europejską i wszyst- 
kie niebezpieczeństwa, jakie ona kryje, tym 
większą zasługą Roosevelta jest, iż umiał 
on ocenić tę sytuacje. Jeżeli chodzi o spra- 
wę polską, to Wielka Trójka okazała tu 
wielkie zrozumienie. Trudności są wpraw- 
dzie wielkie, porozumienie jest jednak mo- 
żliwe i konieczne. W wyniku konferencji 
powstała jasna koncepcja położenia Francji“, 
„News. Chronicle“, pisze: i 7 
„Ważnym jest, iż zagadnienia teřaźniej- 
szości oraz przyszłości Europy, traktowane | 


isanyfh przez trzech g Per 


. Doniosle wyniki obrad Konferencji Krym + sĄ jako PAR g Powstała na konferene;: że- 


, zostde 
polska zoe 


tej koncepcja Sfer 
. ła całkowicie odrzucona. Sprawa 
stała definitywnie załatwiona. Tajne i pow- 
` szechne wybory będą przepr. zane pod 
* kontrolą przedstawicieli trzech mocdrstw,j 
|, Sztaby państw sprzymierzonych będą się, 
; porozumiewaty stale, co stanowi przygoto= 
. wanie do utworzenia międzynar. ego! 
sztabu. Propagandzie niemieckiej, głoszącej, 
iż sojusz brytyjsko-sowiecki jest sojuszem 
ty wolę został zadany pawel 
cios. Sojusz ten jest trwał, i korzy. istny dia 
„obu stron“. ai ak * r n f 
“pPrawda“ stwierdzań_ Z 
Ro „Konferencja krymska wejdzie do bida 
‘rii jako demonstracja przyjaźni zwycię: 
` skich mocarstw. W przebiegu wojny okaz 
-się jak ważną rolę odegrała współpraca 
„państw sprzymierzonych. Na konferencji 


* opracowano nie tylko plan rozbicia Nies 


miec, ale i warunki, jakie należy stworzyć, 
y Niemcy nigdy już nie mogły naruszyć. 

pokoju światowego": 7 Esc 

| „Izwiestia":_ „U r 
p" „Konferencja krymska zadokumóńtowala 
"przyjaźń narodów sprzymierzonych i po- 
wzięła plany ostatecznego  rozgromienia 
wroga. Postanowienia jej leżą w interesie 
całej, miłującej pokój ludzkości“. /. = 
„New York Tribune" zaznacza, że Wielka 

Trójka wykazała nadzwyczajne zrozumienię 

sytuacji w krajach wyzwolonyc 
Paryski „Le Mond“ pisze: =~ RZ 

` | „Francja z satysjakcją wita * delati 
konferencji Trzech. Pomimo, że nie zapeł: 
nie otrzymala ona jeszeze należne jej tt, 

. wisko wielkiego mocarstwa, to per CZA 
niki konferencii. sa dla. miej kardzą kö- 

rzystnecy 
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Ty każdego narodu i jego sta- 

bowiskó wśród rzeszy społeczeństw są wprost 
proporcjonalne do ilości twórczej myśli, którą 
aje dla dobra swego 4 <ałej ludzkości; 
ład do wspólnego skarbu kultury jest je- 
ynie realnym dowodem wartości każdego na- 


u“ «= konstatuje prof. Franciszek Bujak. 
Aby mys! mogła stać się rzeczywiście twór- 
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ierwszym stadium życia ludzkiego dajs mu 
szkola, ale po ópuszczeniu jej murów by- 
wa pozostawiony sam sobie i wtedy powinna 
wstąpić w jego życie z całym rozmachem 
książka. Ona staja się nauczycielem, dorad- 
, drogowskazem, ens poucza, kszralej į *02- 
wija, wreszcie pomaga  ucieleśnić , myśli 
„dać wyraz zewnętrzny twórczej pracy. "ie 
\To też książka — szczególniej wobec znisz- 
żeń, których obecna wojna dokonała w naszym 
łeczeństwie i w naszym dorobku kultural- 
ym i naukowym — powinna jeszcze uwielo- 
rotnić swoją służbę. Aby to się stało, musi 
yć ułatwiony dostęp do książki. Książka musi 
yć rozprowadzena szeroko po całym kraju. 
bAi stroi tego asdania należy do bibliotek. 
adanie 20 nie od dzi? rtalo się jasne dla wielu 
ziałaczy oświstowyć?, sżrzególniej tm, ta żie- 
mi lubelskiej. Wyrazem tego zrozumienia by- 
pięknie przed wojną postawiona sieć biblio- 
k powszechnych, ogarniająca wszystkie po- 
(wiaty województwa lubelskiego i liczne 
por Placówki te miały za zadanie obsłuże- 
je szerokich tas społeczeństwa. 1. ©. 
~ Obecnie chodzi jeszcze © co irinego. Obet- 
ie stawiamy bibliotekom inne jeszcze żąda- 
Mie: muszą one pomyśleć o tych cz!onkach 
spoleczeństwa, którzy stanowią niewielki tylko 
odsetek ogólu ludności, ale których stać właś- 
mie ra myśl twórczą, zasilającą cały na- 
ród. ldie chodzi tu jednak a  powierz- 
chownych dyletantów, ale 6 tych, krzy, 
rożpoczynająć życie ma rozmaitym ziomie 
reisa pia he umilowaniem którejł gałęzi 
wiedzy, usilną pracą i wrodzonym darem o- 
siągnęli «ryżyny twórcze. Są i będą to ludzie 
najrozmiaitszego pokroju: tu nauczyciel, tam 
kupiec czy rzemieślnik, lekarz lub prawnik, 
| |,  arzędnik czy artysta, robotnik czy rolnik, 
: ale wszyscy posiadajacy w sobie iskrę twór- 
czości. Trzeba dopomóc do tego, aby ta iskra 
rozpaliła się w trwały znicz. Pomoc może tu 
okazać książka. Chodzi szczególnie, o jednost- 
ki mieszkające na prowincji, bo w wielkich 
miastach zawsze można dostać się do dobrze 
zorganizowanego warsztatu pracy naukowej 
Ei czy artystycznej i posiłkować się nim. . - 
«Ale jakże inny jest los tych licznych u nas 
pracówników naukowych, zamieszkałych na 
prowincji. Do tej pory bardzo wielu marno- 
wało się po pewnym czasie, bo brak im było 
pod tym względem wszelkiej pomocy. Obecnie 
nie wolno nam do tegó dopuścić, za dużo stra- 
- ciliśmy ludzi, za dużo potrzeba nam silnych u- 
myslóń, twórczego wysiłku, żebyśmy mogli 


4 


nagle do stóp Małego Kościelca w Tatrach lawi- 
na, grzebiąc pod sobą Mieczysława Karlowicza, 
e razem z nim wielkie, częściowo tylko ziszczone 
nadzieje, jakie polski Świat muzyczny pokładał 
w młodym kompozytorze. 

Tak jak Szcpen okrył nieśmiertelną chlubą 
(muzykę polską w dziedzinie fgrtepianu, jak Mo- 
niuszko był twórcą opery narodowej, tak Karlo- 
wicz wespół z Szymanowskim, Różyckim i Fi- 
telbergiem, stał się twórcą symfoniki polskiej. 

W przeciwieństwie do konserwatystów, pozo- 
stających pod wpływem niemieckiego pseudokia* 
sycyzmu (reprezentowanego przez Mendelsona), 
grupa tzw, „Młode Polski“ dążyła do gruntow= 
nego zapoznania się z utworami współczesnych 
nowatorów, studiuac ich partytury i wyjeżdża” 
işe za granicę do źródeł nowych prądów. 

Mi*ysław. Karłowicz urodził się w r. 1876 
aa Wileńszczyźnie. Był synem znakomitego 
filologa i etnografa Jana Karłowicza, wielkiego 
miłoć ‘ka i zqawcy muzyki, Świetnie grającego 
na wicienczeli, autora podręcznika harmonii i 
wynalazcy pomysłowego sposobu znakowan'a 
nut, orłoszonego drukiem w czterech językach. 

Atm=sfera domowa sprzyjała więc bardzo roz- 
wojowi młodocianego talentu Mieczysława Kart- 
łowisza, który rozpoczął naukę muzyczną w 
wicku lat dziewięciu cd gry na skrzypcach. 

Po paroletnim pobycie w Pradze Czeskiej i 
Dreźnie osiada z rodziną w Warszaw.e, kończąc 
tam zimnazium realne i studiując zarazem skrzype 
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przejść obojętnie koło tego zagadnienia. To też 
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w nowej Polsce == jako uzu 
bibliotek powszechnych— powinny pojawić się 
publiczne biblioteki naukowe. Publiczne t. zn. 
dostępne dla każdego pracującego naukowo, 
a nie tylko dla związanych z nią takimi czy 
innymi więzami, jak to ma miejsce np. z biblio- 
tekami akademickimi. Publiczne t. zn. bi- 
blioteki, których obowiązkiem jest zadość 
uczynić potrzebom ludzi nauki. 

Oczywiście, biblioteki re nie będą w stanie 
odpowiedzieć na wszystkie żądania (takiej bi- 
blioteki wogóle nie ma), ale przez odpowiedni 
dobór wydawnictw (wszystkie wydawnictwa 
seżące akademii, towarzystw i instytutów 
naukowych, wydawnictwa informacyjne kra- 
jowe i obce) ułatwią śledzenie literatury bie- 
żącej i będą mogły wiele z niej dostarczyć już 
te drogą zakupu, już to drogą międzybiblio= 
tecznych wypożyczeń. yć 
Lublin właśnie ma w swoich murach biblio- 
tekę jakby predystynowaną do tego celu — to 


Utworzona dzięki skarbom, zebranym przez 
człowieka nauki, kryje na swoich półkach 
wiele rysięcy dzieł cennych i może właśnie stać 
się poważnym warsztatem pracy naukowej nie 
tylko dla miasta, ale dla jego okolic. Trzeba 
tylko odpowiednio się nią zaopiekować. Do- 
tychczasowi ofiarodawcy i przyjaciele byli 
przedstayjcielami tylko nauk humanistycz- 
9 À A 
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chwycamy się ludowością w utworach Szope- 
na czy Szymanowskiego, dla wielu artystów 
zetknięcie się z rdzennym podłożem życia 
ludu stanowi źródło matchnień, ale poza spo- 
radycznymi wypadkami nie było dotychczas 
instytucji mającej na celu pielegnację, krze- 
wienie, wzmacnianie kultury majszerszych 
warstw społecznych, pomoc w rozwijaniu 
ich własnej mowy artystycznej, w tworze- 
niu świeżych wartości kulturalnych. Jeżeli 
chcemy zachować rdzenność kultury ludo- 
wej, nie pozbawiać jej tego źródła, jakim 
jest czerpanie z jedynych, niezastąpionych 
motywów ornamentyki, pieśni, obrzędu, 
czy życia codziennego, musimy zabezpieczyć 
ją przed możijwością zepsucia w zetknięciu 
z artystycznie i moralnie stęchłą atmosferą 
przedmieścia. 

Dla tych celów powstał centralny Ośrodek 
Krzewienia Kultury i Sztuki przy Departa- 
mencie Wychowania i Kształcenia Artysty- 
cznego Ministerstwa Kultury i Sztuki. De- 


-mokratyzacja naszego ustroju czyni aktual- 


mym zagadnienie dziesiątków į setek tysięcy 
utalentowanych artystycznie jednóstek, nie 
posiadających dotychczas możności kształce- 
nia się i rozwoju w dziedzinie swych -zain- 
tóresowań. Plan utworzenia gęstej sieci szkół 


O Mieczysławie Karłowiczu 


W dniu 8-go lutego, 36 lat temu, zsunęła się | ce pod kierunkiem znakomitego skrzypka Stani- 


sława Barcewicza. 

Nadto cdbywa studia teorii muzyki u 
Noskowskiego, następnie u Maszyńsk'egó i wre- 
szcie u Roguskitgo. Równolegle z tym uczęszcza 
na wydział przyrodniczy uniwersytetu. 

Potem wyrusza za granicę, by dokształcać się 
w zakresie teorii muzyki, słuchając jednocześnie 
na uniwersytecie historii muzyki i filozofii. 

Od roku r900 mieszka Karłowicz w Warsza- 
wie „zostając w 4 lata później dyrektorem arty" 
stycznym Towarzystwa Muzycznego. Ale już po 
dwóch latach, znięchęcony wiecznymi utarczka- 
mi w świecie muzycznym, porzuca Warszawę, 
wyjeżdżając najpierw na kurs kapelmistrzowski 
do Lipska, następnie zaś na stałe do Zakopanego, 
gdzie w ciszy i skupieniu, w bezpośrednim są- 
siedztwie ukochanych Tatr, poświęca się całko- 
wicie pracy twórcze”. i 

Pierwsze próby kompozytorskie Karłowicza 
odnoszą się do roku 1891, gdy miał zaledwie lat 
piętna/cie. Zaczął od formy pieśni i do r. 1898 
napisat ich 27. 

W pieśniach Karłowicza brzmi c'epły liryzm, 
przejawia się w nich natchnienie szczere, melo- 
dia snuje się w sposób naturalny, akompania- 
menty odpowiadają nastrojowi słów poety, prze” 
ważnie tej miary, jak Słowacki, Konopnicka, As- 
nyk i Tetmajer. W rysunku melody'tym pieśni 
odzywa się często nuta narodowa. Te kompo- 
zyce z okrćsu młodzieńczego cieszą się jednak 
najmiększą popularnością, jak również znacznie 


pełnienie sieci 


biblioteki naukowe 


orem dla innych miast polskich 


| 


| 


| 
| 


i dowisko, 


artystycznych, orzz proekt organizacji że | 
społów amatorskich w ośrodkach wiejskich i 


I późniejszy koncert skrzypcowy A-dur, który iest 
|jednym z najpiękniejszych koncertów skrzypco- 


; ŚOW E EEE N f 
nych, brak więc prawie zupełnie całego działu 
nauk przyrodniczych i wchościejch, Po dru- 
gie, jak zwykle w takich wypadkach gdy żyje 
się z darowizn, brak tam wielu dzieł i prac 
nowoczesnych. Unowocześnić i uzupełnić księ- 
gozbiór, zapewnić odpowiednią stałą dotację, 
która umożliwi utrzymanie odpowiednio wy- 
kształconego personelu, jak i zakup, prenume- 
ratę i konserwację księgozbioru, nawiązać 
ścisłe współżycie z ludźmi nauki, rozproszony- 
mi po całej szerokiej Lubelszczyźnie oraz z in- 
nymi bibliotekami — oto co należy uczynić 
dla teg pięknej placówki, jaką jest już teraz 
biblioteka im. Łopacińskiego. A z: czasem 
mogła by ona skupić pod swoim dachem, choć- 
bv w postaci depozytów, księgozbiorów roz- 
maitych stowarzyszeń fachowo =- naukowych: 
lekarzy, prawników, inżynierów itp. Księgo- 
zbiory te otrzymały by fachową opiekę, wlaś- 
ciciele korzystali by z nich po dawnemu, na- 
wet w lepszych warunkach, a inni członkowie 


biblioteka publiczna im. H. Łopacińskiego. | społeczeństwa mieliby dostęp do tych skarbów. ` 


Przez mocne postawienie tej sprawy, Lublin 
może stać się pierwszym w Polsce miastem, 
które uruchomi prawdziwą publiczną biblio- 
tekę naukową, włączoną w sieć bibliotek pow- 
szechnych i służyć wzorem d!a innych miast 
dużych į średnich, jak również przyjść z po- 
mocą ludziom nauki, rozrzuconym pò pro- 
wincjia a DAL 7 AE LE A 


wb 
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sztukę plastyczną, dramat, taniec itp. obu- 
dzi śpiace tęsknoty artystyczne, umożliwi 
samorodnym talentom zdobywanie koniecz- 
nego wykształcenia, da im odpowiednie śro- | 
* umożliwiające  rozwśŚj, usunie 
przeszkody wynikłe z samodńctwa, dzolacji 
i zaniedbania. Opieka państwa nad jednost- 
kami utalentowanymi idzia w kierunku nie; 
tylko podniesienia pracy i twórczości indy- | 
widualnej. Stara się stworzyć warunki mate- 
rialne potrzebne do pracy artystycznej, z4- 
pewnia jej pomoc instrukcyjną itd. 

Aparat organizacyjny Ośrodka  Krzewie- 
nia Kultury i Sziki stara się przeniknąć do 
wszystkich ugrupowań, do najodieglejszych 
zakątków. Gdzieś w dalekiej wsi, w mià- 
stecHt1 prowincjonalnym, pracujacy prze 
warsztanie szewskim czy Ww skromnym obei- 
ści Janko-Muzykant ma być odnaleziony 
przez odpowiedniego instruktora, skierowany | 
do szkoły, wychowany starannie i gruntow- | 
nie. Co dotychczas praktykowano pojedyne | 
czo i w wypadkach odosobnionych, ma stać 
się pianem, systemem „akcją obliczoną na 
szeroki zakres i jak największą intensywność. | 
Co dotychczas zależało od szczęśliwego tra- 
fu czy kaprysu jedaostek. mających dobrą | 
wolę ma być ujęte w rande 
szechną. 
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Włalciwym powołaniem Karlowicza były wiel- 
kie formy symfoniczne, a mianowicie poemit 
symfoniczny. Napisał wprawdzie symfonię E-moll 
w 4 częściach, ale nie pociąga go muzyka abso- 
lutna, lecz muzyka programowa, wywołująca 
pewne ściśle określone wrażenia. ; 

Tworząc poemat symfoniczny „Powraca ce 
Fale", wstępuje Karłowicz zdecydowanie na dro- 
ge muzyki programowej, by odtąd dążyć do swe- 
go celu artystycznego z właściwym mu pragnie 
niem doskonałości i nieugiętą wolą, 

W poemacie o tragicznej miłości brata i siostry 
„Stanisław à Anna Oświęcimowie", mimo zna- 
mion zależności od wcześniejszych dzieł ob- 
cych — Wagnera i Ryszarda Straussa, — wyczu- 
wa się już potężniejący talent. i ` 

Ale na'szczytniejczym osinenięciem Karlowi- 
cza byly- „Trzy Odwieczne Pieśni": O Wiekuis- 
tej Tęsknocie, O Miłości i Śmierci i O Wszechby- 
cie. 

Jest to poemat symfoniczny o głębokiej treści 
'lozoficzne'. Geneza poemau sta'e się jasną, 
gdy się przeczyta pisma taternickie Mieczysława 
Karłowicza, wydane wkrótce po jego ćmierc: przez 
Towarzystwo Tatrzańskie. Bo Karłowicz był jed- 
nym z-tych, co podnieśli i uszlachetnili tater- 
nictwo, widzac jego ideał „w rozumnym połą- 
czeniu pobudek estetycznych i sportowych", 

A więc „Odwieczne Pieśni" Karlowicza nie by- 
ly wynikiem zimnych rozważań filozoficznych 
o budowie świara, był to gwoc własnych pęze- 


4 pownił plastyków o voparciu i opiece jaką 


Centraliegó Ośrodka ~ 
| Kczewienia Kultury i Sztuki 
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Inauguracja radiowęzła: 


warszawskiego 


Dnia 11 huego odbyła się uroczysta nuh 
guracja: radiowęzła Polskiego Radia w Wa 
szawie. W inauguracji wzięli udział prz 
stawiciele władz państwowych i miasta War 
szawy. Między ianymi przemawia Ministeri 
Informacji i Propagandy ppłk. Stefan Matus 
szewski, w imieniu Rady Narodowej mt 
sta Warszawy znany artysta Henryk Ładosg 
oraz przedstawiciel dyrekcji Polskiego Ras 
dia mjr Stenisław Nadzin, który podkreślił 
ogromne mmaczenie tego pierwszego krokw / 
na drodze do radiofonizacji stolicy i jedne- 
go z pierwszych kroków do jej odbudowy, 
Po części oficjalnej odbyła się część koncerą 
towa, w której wzięli udział znany polski 
zk: Jan Ekiery ora4. rof. Floradw= 

L z 


__. Organizowanie 
- artystów krakowskich 


Dnia 25 stycznia komitet organizacyjny Z 
ku Polski: Astystów Plastyków w Krakowi 
zwołał zebranie komerytucyjne celem dokosscią 
wyberu władz związkowych. Zhsanie otworzył 
prezes komiretu organizacyjnego «ab. Zbigniew 
Pronaszko, powołując do prezydium prof. J. M 
hoffera, prof. W. Weissa i ab, ob, C. i 
skiego i A. Gerżabku ; ; 
Prof, J. Mehoffer wygłosił krótkie prz 
wienie, w którym powi:sl przztzlego na zebra 
nie wiceministra Kultury i Sztuki mjra f K 
<TFendego i prosił, go o zabrane ziczu, 2 
W dłuższym przemówieniu wiceminister 


Reoczypospołrej zd/cydowany jest otoczyć are, 
tysrźw plastyków w ich pracy twórczej oraz 
raził nadzieję, że ludzie sztuki wezmą żyw 
tdział i to jako element czołowy w odbudowie 
psychicznej społeczeństwa pó latach okupacja 

Następnie dokonano wyborów zarządu w Am 
stępującym składzie: C. Rzepiński — pr 
H. RudzkaCybisowa — wiceprezes, A. Gerża- 
bek — sekretarz, E. Geppert — skarbnik or 
prof. W. Weiss, J. Strzałecki i St. Borysowski =» 
członkowie wydziału. , 

W Krakowie przebywają obeanie między 
nymi następujący artyści z Warszawy: Rz 
Andrzej Pronaszko, A. Gerżabek, T. Czyże 
K. Tomorówicz, K; Wiakler Kulisiewicz, J. 
ławski » wielu innych, * `- WWE 

Znany art. rzeźbiarz Marian Wnuk ż art. 
larz Stanisław Charzyński znajdują się w 
«ch pracy w Niemczech Ef 
f ESA E Doei FA 
Koncert poświęcony 
` utworom St. Moniuszk 

W sobotę, dnia 17 b. m. odbędzie się w: 


Państwowego Instytutu Muzycznego wi 
koncert, poświęcony twórczości Moni 

kolejny z cyklu koncertów, organizowany 
staraniem Wojewódzkiego Wydziału Kul 
i Sztuki. W programie arie óperowe, d 
i pieśni. Udział biorą soliści: "Maria 
Krystyna Szczepańska i Tomasż Dąbrowski 
nadto wystąpi po raz pierwszy nowopowsta 
chór mieszany Towarzystwa $pi 
Putia” pod dyr. prof. Z. Szcz 
wstępne wygłosi E, Wrocki. 


Ea 
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Poza wymienionymi poematami symfoniczna 
mi, Karłowicz napisał jeszcze trzy: „Smutną 
wieść", niedokończony „Epizod na Maskara 
i „Rapsodię Litewską", opartą na kontrastuący 
ze sobą melodiach kilku pieśni białoruskich, 
poemat symfoniczny, w którym znalazł 
smutek, rozlany na jprzestrzeniach „biednej. 
RE R OŚCAAZE 

Karłowicz był dzieckiem epoki modernistów, 3 
więc nosił w sobie charakterystyczny dla i 
okresu przełomowego na początku naszego stu 
lecia niepokój wewnętrzny, pragnienie odmiań 
poszukiwanie mieznanego. Odwraca się od r 
szedniości do taiemnóc wszechbytu, do naj 
szych zagadnień, do przeżyć mistycznych, < 
poznania celu wiecznego, utożsamionego z bem 
względną koniecznością. 

Swe niezwykle podniosłe nastroje ubrał 
łowicz we wspaniałe szaty mistrzowskiej h 
nii i instrumentacji. Wielki talent Mieczysła 
Karłowicza, jego niesłabnąca wola doskonal 
się pozwoliły mu podnieść polską muzykę s 
foniczną na poziom, zapewniający jej pełne prawe 
obywatelstwa w symfonicznej muzyce €uropej" 
skiej, — a więc, łącznie z grupą „Młodej Polski 
uzupełnił on dzieło dokónane przez Szopena 
Moniuszkę na innych polach muzyki polskiej, 
z tego tytuwę. mimo to, że najwięcej go i 
gały zagads.enia ogólnoludzkie i metafizyczną 
jesc Miczysław Karłowicz kompozytorem PÓZ 
| rodowym «- chlubą Narodu Polskiego. 


Maria BechczyeRudaickhh | 


żyć na wierchach górskich „srebrny „sen tatrządd 
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GAZETA LUBELSKA 


Instytut Doskonalenia u tiawoch Koncert ku uczczeniu Mieczystawa taomiga 


GF roku 1942 działa w Lublinie Instytut Do- 
fókonalenia. Zawodowego dla rzemiosła okręgu 
lubelskiego, Powstanie instytutu wywołała kos 
nieczność życiowa, Po usunięciu Żydów z Lub- 
‘lina dał się odezuć wielki brak rzemieślników w 
różnych dziedzinach. Zorganizowano pierwsze 
kursy rzemieślnicze: czapniczy i zegarmistrzow= 
Ski, Instytut wykształcił 60 zegarmistrzów i kil- 
kuset czapników. Natychmiast po oswobodzeniu 
Lublina uruchomiono dalsze kursy rzemieślnicze, 
przy czym prócz kształcenia fachowców posta: 
wione sobie ogólniesze cele wychawawczo-oś» 
wiątowe: przygotowywanie do zawody młodzie” 
ży zaniedbanej w czasie okupacji w zakresie 
szkoły powszechnej, podniesienie poziamu rges 
miosła przez dokształcanie ogólne i fachowe rze» 
mieślników, umożliwianie młodzicży zdabycia 


` uczciwego zarobku i pożytecznej pracy W cza- 


sie-wojennego zdeprawowania i nicuczeiwęj spe: 
kulacji, 

Instytut pod dyrekeją prof. Świey prowadzi 
obecnie przy poparciu Ministerstwa Oświaty į 
Ministerstwa Przemysłu 3 kursy: 
| 1. Kurs szkoły powszechnej ze-miesłęczny dla 
młodzieży w okresie szkolnym zatrudnionej już 
zawodowo. Kurs ten trwa już $ miesięcy, 

2, Kurs kamaszniczy (w fabryce obuwia). 

3, Kurs szklarski, 

„ Pierwszego marca zostanie otworzony 6-mie 
sięczny kurs ślusarski, g-<go marca — kurs spa- 
wania metali, trwający 6 tygodni, W planie są 
jjeszeze kursy: 4-miesięczny blacharski, 4-mięs 
sięczny instalacyjne-wodoc: qgowo-kanaligacyjny, 
(3-mi jesięczny malarstwa pokojowego, 4-miesięcz= 
ny kurs beteniarski, B-tygodaijowy kurs szezot- 
karski, 4-mi ioslęczny kurs trykotasski i To 
sięczny = czapniezy. 

Kursy te przeznaczone są dla młodzieży E 
ga „płci tak zaawansowanych, jak i peeząskyją: 
cych, W programie każdego kursy przewidziana 
jest teoria i praktyka w odpowiednich zakładach 
pod-kierunkiem mistrzów. Po egzaminie zalicza 
się kandydatowi da rzemiosła pół roku praktyki 
częladnięzej, Po 2-ch, sech latach dalszej pracy 
R CEZ AA OY ZCZKA ZO a a] 

Ctwarcie zali teatralnej 

w Krasnymstawie 


z Dnia 11 lutego 1945 m a godz, ERS przed 


r 


„południem odbyło si ę poświęcenie i otwarcie sali 
teatralnej (dawna sala sejmikowa) w Krasnym= 
stawie, 

"Po przemówieniach okolicznościowych | ure 
czystym akcie poświęcenia nastąpiła ezęść kon: 
certowa z udziałem chóru męskiego i selistów 
koła art, im, St, Wyspiańskiega 


Elira Zimińska w Lublinie 


Mira: Zimińska, pie 
komitsza a pretatorca iosenki, o najszer- 
szej skali, bo od wesołej, Aaria poprzez 
satyrę I parodię aż do najbardziej dramatyes- 
nej -—— wystąpi z wlasnym koneertem w sali 
| Instytutu Muzycznego (ul, Kapucyńska) w po- 
niedziałek 19 lutego © godz, I6-tej (4-0j): 


najmilszą i najzna- 


-pWraoamy na zachód‘ 


Tak brzmi tytul aktualnej rewii, którą od 
targo do r8-go b. m, wystawia w Teatrze Miej: 
ucspół „Pierwszego Teatru Rewii" pad Lie, 
Suvia, Do tege zespołu wchodzą ab im, 
ysław Fogg i P era Suchcieki 
' „Początek o godz. 16. 


| Program radiowy na 15.2 


M Fala 421 oraz 31,49 m. 
4600 Artykuł policycznych pt.: „Mobillascja 
35 Wiadomości prasowe. 7:59 Wiadomości pell- 
yczne i wojskowe. 8.09 Program na dzień ble- 
ia 11.98 Sygnał czasy, rabo Wiedomofę! po” 
liryczne i wojskowe, 12:10 Artykuł aktualny 
Pr „Świadczenia rzeczowe”. yag Wiadomości 
kraju. 12.25 Audycja dla wsi. ra. 35 Skrzynka 


poszukiwania rodzin, 1245 Koncert, 


Fala 4a: oraz 49,06 mi 

18.09 Artykuł polityczny lej „Mobilizacja 
cięstwa", 16,190 Wiadomo polityczne i 
wojskowe, 16.20 Przemówienie na temat aktual- 
ny: „Dwa zagadnienia spółdzielcze”, 16,39 Prze” 

d prasy krajowej. 16.35 Mvzyka z plyt. 17:99 
Odczyt popularnonaukowy: W rocznicę śmier- 
GR Puszkina. 17.10 Skrzynka Samopomocy Chłop- 


A 1745 Z życia Polonii zagranicznej. 17,20 


rzegląd wojskowy i poliryczny, 17:39 Z życia 
wiązku Radzieckiego, 17.45 Wiadomości z krą- 
17.55 Komunikaty i egłoszenia. 18.00 Skrzyn” 
poszukiwania rodzin. 18.10 Audycja wojsko- 
a 18.30 Audycja w językach obcych. 19.30 
Audycja dla Polaków za granicą, 19,40 Muzyka 
płyt. 20.00 Komentarze do wydarzeń dnia. 
org Audycja słownormuzygzna. 20:45 Kwa- 
literacki = „Ziemie polskie" — gzkie M. 
Konopnickiej, anoo Przegląd prasy zagranicznej. 
21.10 Nasze reportaże, 21.29 Muzyka z płyt. 
j1.50 Ostatnie wiadomości. 21.58 Hymn, 


"R Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik“ 
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Rzemiosła Okręsu Lubelskie 


| 
| 


skawa itp. 


W ubiegłą niedzielę gdbył się w Państwo- 
wym Insty tucie Muzycznym uroczysty kon- 
cert, poświęcany twórczości Mieczysława Kar- 
łowicza, który zginął tragicznie, przysypany 
wi „Bł śnieżną w Tatrach w dn. 8 lutego 

r. 


może on zdać egzamin „radia prz aym 
egzami in teoretyczny z kursu zalicza się do egza- 
minu czeladniczego. 

W najbli przyszłości dnstyfut zamierza 
urządzić odczyty i wykłady fachowe dla rze- 


mieślników. i twórczości wielkiegą pglkiego symfonisty 
Zapisy na kursy rzemieślnicze pezyjnuć Se- | wygłoszona przez dyr. “Fadeuszą Mazurkie- 
kretariat imstytutu ul. Złota 2 m. 8. wicza. 


Zwołanie Wojewódzkiej Rady Naredowej 
w Lublinie 


W dn. 18 i ra lutego 1945 r. odbędzie się 
plenarne posiedzenie Wajewódzkie; Rady Na- 
rodowej z nastę pującym porządkiem obrad: 

F) Zagajenie. 2) Przyjęcie i ślubowanie no- 
wych członków. 4) Sprawezdanie z realizacji 
wniesków i uchwał z poprzedniego posi iedze- 
nia W. R. N. 5) Akcja wiosennych zasiewów. 
6) Sprawa repatriacji. 7) Akcja planowania i 


rozbudowy pozemzysiu 4 ;ą terenie wajewddzz 
twa. 3) Sprawą aprowizacji i kontyngentów 
na terenie województwa. 9) Sprawy organiza: 
cyjne Bad -Naradowych. 
iedzenie adbędzia się W Łablinie przy ul. 

Spokajnej 49 godz. 10- ej sę 

Gheeność na posiedzeniu czł gnków Rad 
jess obowiązkową. 


Teatr Miejski w Lublinie 


Jak sig dawł adujemy, abecny reprezenta: | Ministerstwa Kulury i Sztyki. zaany sig 
cyjny Teatr Wajska Pelskiege przenosi się ną Teatry Narodawega W rioria nton 
stałą siedzibę da m. Łedzi, natemiąst Lubl: a żygki, krórega osoba gwarantuję Wysoki PQ: 
będzie miał wlasny tease, ziem artystyczny I TEREFIHAPORY: 

Na stanowisko dyrektera Feasru Miejskiago | Brace nad organizącją j skompletowaniem 
powałany został z ramienia Depariamean zespołu artystycznego są W toku: 


„Społem na gruncie lubelskim 


Qrgąn Związku Spółdzielni Spożywców R. Poza tym zamieszczone są ar ykuły o pra- 


dwutygodnik „Społem“, wznowiony ną grun= | cy oświatowo - kulturalnej, o dźiałałności Łigi 
cie lubelskim w lipcu 1944 T, w ospatni ich dwu ocperatystek, oraz rozważania na temat ko- 
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